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Przemyslaw
Lopacinski



Zlepy.

Amalgamation.

Nie ma zycia poza sytuacjami, ktére s3 nam naj-
blizsze. Zycia takiego, jakie wida¢ - w ustawicznej
zmienno$ci i trwaniu réwnoczesnie. Zycia, dodaj-
my, mocno osadzonego w stosunkach miedzyludz-
kich, a dokladnie posrod ludzi sobie nieobojetnych.
Przemyslaw Lopacinski chyba juz wie, w jakiej
opowiesci istnieje najsilniej. Wybral osobisty ton
i prywatnos¢. Jest dzi$ tropicielem chodzacym po
wlasnych §ladach, tworca zasysajacym energie ze
swoich zyciowych doswiadczen. Chce by¢ w stru-
mieniu zycia, zapas$¢ si¢ w lagodny stupor percep-
cji, ktéry niczego nie obiecuje, niczego nie wyjasnia,
niczemu nie zlorzeczy. Co$ si¢ na nowo przyblizy,
wyostrzy a co$ uniewazni. Stawka w tej grze jest od-
zyskiwanie $wiata.

Wszyscy znamy to uczucie, gdy co$ przez nas prze-
chodzi, a przechodzac wymusza reakcje — potrze-
buje si¢ zaznaczy¢. A zatem przedzierajac si¢ przez
morze zdarzen i odczu¢ - wypelnione chwilami
wobec przemijania bezsilnych - rekonstruowac, by
ex post dojs¢ poznawczej istotnosdci. Oto artystycz-
ny koncept, taki z bardzo szerokim marginesem na
improwizacje i... niepewnos$¢. Scenariusze — troche
nostalgiczne, odrobine neurotyczne - s3 gotowe,
przez samo zycie napisane. Zaobserwowane, przezy-
te, odczute — wszystko ma tu swoje miejsce. Jeszcze
tylko przelozy¢ doswiadczenia na tworczosé, a to
co z zycia ubywa, obdarzy¢ zyciem drugim - zme-

W kazdym dniu miesci sie cate Zycie”
"A day epitomizes one’s whole life”

A. Zagajewski

Life happens only in our immediate vicinity. Life as
we know it is relentlessly volatile and yet constant at
the same time. What is more, it is deeply embedded
in human interaction, especially between those who

genuinely care about each other.

It would seem that Przemystaw Lopacinski has al-
ready discovered the narrative line that resonates
with him the most. He opts for intimate and per-
sonal undertones. Lately, he has been tracing back
his own movements and tapping into his own life
experience. Lopacinski is the kind of artist who goes
with the flow, who delves into the perceptive stupor,
who avoids making promises, who neither explains
nor criticizes. He emphasizes one thing, dismisses
the other, makes you see it anew. The entire world is
here at stake.

At some point, we've all felt touched deeply by
something that rips right through us and leaves
a mark. Hence, in the hope of retrieving some ex post
cognitive significance, we force our way thought the
plethora of feelings and moments, which are intrin-
sically fleeting. This creative concept leaves room for
improvisation...and uncertainty. After all, life writes
the best scenarios. Although they may be slightly
sentimental and neurotic at times, they’re ready for
you to use them. Everything he has ever felt, seen
and experienced projects itself onto his work. A new
life is breathed into this life’s deficiencies by means



taforyzowanym. Mniej i bardziej glebokie pokfady
samopoczucia, irracjonalne nurty niepokojow i ob-
sesji wples¢ w $wiat artystycznej wizji. Niezmiennie
w osobliwym zapetleniu i pod ci$nieniem emocji.
Uniewazni¢ jeszcze podzial na sprawy wazne i nie-
wazne — niech same dochodzg swoich wlasnosci,
niech czas je zweryfikuje. To niepolemiczna for-
muta, w ktdrej nie obowiazuje czasowa linearnos¢;
w ktorej nie dopytuje sie ,,dlaczego”; w ktdrej ustaje
cyrkulacja znaczen i symboli; ktéra nie jest okreslo-
na przez przyszly cel.

Przemystaw Lopacinski traktuje sztuke jako miejsce
czynnej refleksji nad soba wpisanym w najblizsze
srodowisko. To jakby Zyciotworzenie, swoista for-
mula, w ktdrej zyje si¢ tym, co sie tworzy i tworzy
sie to, czym si¢ zyje. Artysta odbija si¢ w kazdym
drobiazgu, na ktérym si¢ skupia, w efekcie mamy
wiec sugestywny autoportret.

Co interesujgce i znamienne, artysta stosuje podwoj-
ng artykulacje: wyrazania i wypowiadania. Wyraza-
nia poprzez forme plastycznego obrazowania oraz
wypowiadania przy pomocy dyskretnie obecnego
zapisu tekstowego. Dwie konwencje, dwa odmien-
ne jezyki, zespolone, by da¢ mozliwo$¢ przebywania
w dopelniajacych sie przestrzeniach.

Odnotowanie tego, co wida¢ i czego nie wida¢, co
ulotne i najtrudniej wyrazalne, to rzecz do uformo-
wania najtrudniejsza. Wtedy przywotuje si¢ stowo,
ktére — dobrze to wiemy - potrafi oku niejedno
narzuci¢. W tej osobowos$ciowo-relacyjnej sztu-
ce, daleko wykraczajacej poza standardy narracyj-
ne, sfowo najsilniej zwigzuje nas z rzeczywistoscia.
Jest jak podpdrka pamigci. W jego obszarze artysta,
jak sie zdaje, najskuteczniej integruje siebie zdez-
integrowanego. Konstrukcja jest po stronie stowa,
a dekonstrukcja dotyczy obrazu. Czy litanie stéow
(obecnie stosowanych coraz oszczg¢dniej) uporzad-
kowane w jednorodny uklad pozbawiony hierarchii
wartosci, funkcjonujace na zasadzie transmisyjnego
pasa i rozkojarzonej logiki, ale mimo to posiadaja-
ce wielka potencjalnos¢, sa przypisem do obrazéw
czy rzeczywistoscig rownolegta? Co jest szkieletem,




of turning them into a metaphor. Every single line of
thought, no matter how deep or shallow, every irra-
tional bout of fear and obsession pervades his artis-
tic vision. They all are constantly twisting and turn-
ing under the cumulative weight of emotions. The
aim is to invalidate the distinction between what is
valid and invalid, to simply let things acquire mean-
ings on their own and stand the test of time. The
indisputable method defies chronological order. In-
stead of offering explanation, it disseminates multi-
ple meanings and symbols. Its future effect does not

determine its present quality.

Przemystaw Lopacinski reflects on his own being
and close surroundings through art. He shapes his
own reality, follows his own rules. What he creates
is his whole life. His whole life is what he creates.
Every single detail he focuses on mirrors the per-
sona of the artist who always paints the evocative
self-portrait.

The fact that the artist conveys his message both vis-
ually and linguistically seems particularly fascinat-
ing. Lopacinski communicates his ideas by means of
the wide range of visual imagery and barely trace-
able written material. Two disparate forms, two
disparate mediums consolidate and give rise to the
complementary space.

It is certainly not easy to capture the tangible and
intangible, to mark the boundaries of the limitless.
In the face of something indecipherable, we usu-
ally resort to language, since, needless to say, words
wield an undeniable power to sway our visual per-
ception. In case of the works of art, which follow the
unconventional and deeply personal narrative, it is
essentially language that keeps us firmly rooted in
reality. Memory is contingent upon language. Due
to the use of words, Lopacinski seems to construct
his deconstructed self most effectively. Construction
applies to language, deconstruction refers to image.
However, the question is whether the evidently end-
less and homogenous stream of words (which has re-
cently been losing momentum) arranged outside the
value system is merely an addition to the superior









a co obudowg? Co tu otwiera, a co domyka? I cze-
mu zaufa¢ w tej poznawczej dychotomii, gdy jedno
przeciaga drugie na swoja strone? Symbioza wigc,
czy rozdzwigk? Czy stowotworstwo dusi w Lopacin-
skim artyste obrazu, czy dowodzi niewiary w moc
obrazowania?

Artysta przeskakuje z poziomu na poziom, dokonu-
jac na wlasny, sobie tylko znany sposéb, transpozycji
jednego jezyka na drugi. Bo mozna zy¢ w obrazie
i stowie jednoczesnie, bo moze tylko wtedy udaje si¢
rozltozy¢ zycie do ostatniej Srubki.

Szczegolnie gdy obie formy wyrazu jednocza sie
w pojeciu z n a k u. No wlasnie, praktykowany przez
artyste alfabet znakow jest podstawg myslenia o for-
mie. Lopacinski jest artysta znaku.

Stowne partykularyzmy i obrazowy caloksztalt...
Tak pomyslana wspolpraca pozwala artyscie
by¢ analitycznym i reaktywnym, pozwala miesci¢
wjednym miejscu racjonalnos¢ i pamigc oraz emocje
i pragnienia.

Kawal wlasnego zycia artysta probuje spakowa¢ do
gablot jak do walizki. Kategoria artystyczna? Hybry-
dalny obiekt: swoisty melanz rysunku, malarstwa,
mocnych faktur i jezyka pisanego. Ale zywy, przede
wszystkim taki! To zlepy papierowych, odrealnio-
nych form ujetych w nadforme, czyli sume¢ wszyst-
kiego. W ciato stéw; w sczernialg, plastyczng mag-
me; w wielki, pulsujacy uklad trawienny; takomy,
energochtonny ksztalt zagarniajacy calg przestrzen
i zuzywajacy caly tlen. To nie uzywanie formy, ale
zanurzanie si¢ w niej, jakby z nadzieja na ulowienie
drogowskazow skrytych motywaciji.

Lopacinski ma nieche¢ do chodzenia utartymi dro-
gami i implementacji niewlasnych $wiatow. Ma tez
wlasng wykladni¢ wspoélczesnosci, w ktorej forma
ekspresji powinna wspolbrzmie¢ ze swoim czasem
artystycznym. A to z konfesyjnego artysty, jakim
si¢ staje, czyni niespokojnego eksperymentatora,
sentymentalnego (bywa ze melancholijnego), ale
nie utwardzonego w zapoznanych konwencjach.
Najprawdopodobniej wierzy, ze istotnos¢ i poczu-
cie wyjatkowosci daje sie¢ jeszcze sublimowac tylko
z glebokich poktadéw samego siebie. Ale Lopacinski

image. Or are words in fact just as capable of estab-
lishing reality considering the enormous potential
of the linguistic transfer buried underneath a dubi-
ous logic? Which is the core and which is the frame-
work? Which one knows no bounds? Which side are
you supposed to be on if one constantly strives to
assert its dominance over the other? The cognitive
dichotomy confuses you. Is it symbiosis then or is it
incongruity? Does Lopacinski’s insistence on using
words demonstrate his doubt in the power of image?
Does it make him less of a visual artist?

Przemystaw Lopacinski moves freely across two lev-
els and juxtaposes one medium with the other in an
unprecedented fashion. You can certainly immerse
yourself in language and image simultaneously. Per-
haps it is the only way to dissect life itself, analyze it
in minute detail.

Two mediums share their dependence on symbols.
As a matter of fact, the form originates from the
wide range of alphabetical and pictorial characters
in Lopacinski’s repertoire. His art is the triumph of
the symbol.

The coexistence of linguistic bias and visual coher-
ence exhibits both a reactive and analytical approach
of the artist. Such combination embodies memory
and rational thought, as well as feelings and desires.

The artist crams a great portion of his life into dis-
play cabinets, as if they were suitcases bursting with
personal baggage. What exactly is the artistic catego-
ry it falls under? Compound. The unique hybrid of
drawing, painting, rough textures and written word.
But how vibrant does it feel! How alive indeed! Here
we have the amalgamation of unworldly structures
out of paper that fill a single superstructure, which
constitutes the sum of it all. The body of work, the
lines of words: black malleable magma together with
the grand pulsating digestive system, the famished
energy-consuming object that overpowers an entire
space and sucks up all the oxygen. The form is much
more than a tool. It is the immersive tour de force

guided by your innermost desires.

Lopacinski has the natural aversion towards hack-
neyed solutions, which feel alien to his own world-
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czlowiek i artysta dobrze wie, ze sztuka nie z niej sa-
mej wynikajaca, ale z zycia, uniemozliwia petng eks-
pansje woli. Nie uzyska kontroli nad zdarzeniami;
moze co najwyzej wzmocni¢ wlasng odpornos¢ na
uwarunkowania, na zmienne koleje losu i krucho$¢
biologicznej egzystencji.
Czemus$ trzeba zaufa¢... Przemyslaw Lopacinski
konsekwentnie daje §wiadectwo swoich przekonan
i wiary. Bo przeciez gdzie$ za kolejnymi warstwami
udreczonego papieru kryje si¢ co$, po co warto sig-
gac. W efekcie mamy mocng, cho¢ zmystows i deli-
katng a takze niedoktrynalng rzecz egzystencjalna.
Bardzo wewnetrzng. I wysokiej proby.

luty 2015
February, 2015
Roman Gajewski

view. He follows his instincts and believes that
means of expression should always correspond to
one’s creative vision. As a result, he becomes the con-
fessional artist who is a restless experimentalist not
shying away from sentimentality, melancholia even.
He flouts long-standing conventions. Lopacinski
seems to be convinced that one needs to plunge
into the darkest corners of one’s mind in order to
create meaningful and sublime art. As the man and
the artist, he knows that art for life’s (not art’s) sake
hinders the full expression of one’s intention. Some
circumstances are beyond your control. All you can
do is become stronger and do not yield easily to the
sharp vicissitudes of life’s fortune and uncertainty of
biological existence.

Still, a man needs to believe in something...
.Przemystaw Lopacinski invariably manifests his
convictions and beliefs through art. Clearly, there
must be something worth fighting for underneath
those layers of crumpled paper. As a result, what we
see is existentialism devoid of dogmas; art of incred-
ible power, sensitivity and tenderness. Very inti-
mate. Very sophisticated indeed.
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S e e yo u » » » (title of the exhibition at WL4 Gallery in Gdansk, 2016)

Obrazy/gabloty Przemystawa Lopacinskiego zapre-
zentowane w przestrzeni Galerii WL4 rozpoczynaja
w niej wzajemny dialog - pomig¢dzy nimi a przestrze-
nig - na réznych poziomach, w zaskakujacy spo-
sOb otwierajac réznorodnos¢ interpretacji. Obiekty
w tym okreslonym miejscu i kontekscie, umiesz-
czone za szybg, ktora jest symbolicznym toposem
w sztuce wspodlczesnej, dopelniaja si¢ oraz podwa-
zaja swoje wzajemne istnienie. Artysta przywoluje
sugestywna pamie¢ miejsca, ktéra w znaczacy spo-
sob okresla odbidr jego prac. Postindustrialna, zde-
gradowana przestrzen bylej piekarni jest miejscem
magicznym - o ktérym mozna juz pisa¢ w czasie
przeszlym - stuzacym artystom jako miejsce spo-
tkan, wydarzen artystycznych. Zniszczona struk-
tura $cian, na ktorej wylaniajg si¢ geometryczne
siatki kafli, jako wspomnienie modernistycznego
porzadku, jest ttem mdéwiacym na réwnych prawach
z dzietami. Ekspozycja w takim kontekscie staje si¢
instalacja, w ktorej obrazy, mimo stworzenia opty-
malnych warunkéw do ich odbioru, staja si¢ czgscia
miejsca. Specjalne oswietlenie sprzyja wyodrebnie-
niu artystycznych obiektéw, tworzac atmosfere te-
atru, w ktéorym gtéwng role odgrywaja gabloty wy-
petnione zdematerializowang materia. Jego dziela
staja si¢ realnym oknem, w ktérym odczuwalna jest
granicznos$¢, jaka wytwarza si¢ pomiedzy przestrze-
nig o okreslonej heterotopii a obiektem. Moment

A series of paintings/cabinets by Przemystaw
Yopacinski, put on display in the WL4 Gallery, es-
tablishes a bilateral multidimensional relation be-
tween the pieces and the space itself. Placed behind
a glass pane- a recurring motif in contemporary
art- the objects yield themselves to a variety of in-
terpretations. In this specific time and place, they
complete and contest each other’s existence. The art-
ist rekindles the viewer’s memory of the enchanting
postindustrial space determining his works’ recep-
tion, namely a derelict building of a former bakery
and artistic hotpot (past tense). Scraped walls and
remnants of the geometric tiles underneath, which
create a sense of modernist uniformity, provide an
equally potent backdrop to the exhibited pieces.
Amid the optimal conditions for contemplation,
paintings blend into the surrounding space and
context that are transformed into an art installation
as a whole. Custom lighting design reminiscent of
a theatre production, in which the main role is
played by the cabinets with dematerialized matter,
illuminates and highlights the objects. As a result,
the real eye is oriented towards the otherness emerg-
ing from the space between a particular heterotopia
and the object. The structures, memories and rela-
tions intertwine as the viewer’s eye meets the paint-
ings/cabinets’ surface and thus dictates their percep-
tion. Hence, our way of seeing is inextricably linked
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zetknigcia si¢ oka odbiorcy z pracami tworzy dialog
struktur, pamieci, relacji, by formowa¢ nasz odbior
i widzenie. Mozemy si¢ zastanowi¢, jaki jest mecha-
nizm ksztaltowania si¢ naszej percepcji — widzenia
zwigzanego z zawartos$cia przestrzeni i obrazéw/ga-
blot. Mamy do czynienia z obszarem, w ktérym roz-
grywa sie, jak to autor okredlil, ,wizualny spektakl”
Zabiegiem teatralizacji ekspozycji artysta skierowal
nasza uwage — zawezajac pole widzenia - na pojecia
zawarte w obszarze samego obrazu i dokonujacej si¢
w nim destrukgji.

Wrazliwe oko we wszelkich szczelinach, peknie-
ciach, odpryskach, dostrzega ducha czasu. To ro-
mantyczne widzenie, w ktérym materia pokrywa si¢
patyng czasu. Oko artysty zauwaza warto$¢ malar-
ska w tym, co zniszczone, zdezaktualizowane i prze-
sunigte na margines swojego istnienia. Prowadzi si¢
tu osobisty dialog ze wskrzeszong strukturg. Obrazy
Przemystawa Lopacinskiego to wielowarstwowe for-
my zamkniete w gablocie, w ktorej pelna refleksow
$wietlnych szyba zawiera takze tekst artysty, stano-
wigcy wyodrebniong z calosci sentencje. Do czynie-
nia mamy zatem z nawarstwiong faktura malarska
i z tekstem. Zeby go zobaczy¢ i mdc go odczytaé, na-
lezy dokona¢ pewnego wysitku, poszuka¢ na prze-
zroczystej tafli szyby odpowiedniego kata widzenia,
ktére uczyniloby tekst widzialnym. Momentami
pojawia si¢ takze nasze odbicie, refleks obecnosci
widza, ktéry stapia si¢ na moment z caloscig dzie-
ta. To niechciane zaistnienie konkuruje ze stowem
i obrazem, tworzac inne, nowe do$wiadczenie wi-
dzenia, w ktérym naktadajg sie rézne rzeczywisto-
$ci - realna i odbita. Doswiadczamy przemiennosci
i plynnosci widzenia - raz uczytelnia si¢ stowo, raz
obraz, a kiedy indziej obserwujemy i odczuwamy
ich zespolenie. Obcujac z pracami Lopacinskiego
jestesmy $wiadkami gry pomiedzy widzialnosciag
a niewidzialno$cia, zaréwno obrazu jak i tekstu.
Swoja ztozona wizualnoscig dzieta te wpisuja si¢
w dyskurs, w ktérym rozwaza si¢ istote i znaczenie
tekstu w sztuce. Filozof Georges Didi-Hubermann
twierdzi, ze nasze widzenie moze by¢ mylne, ze aby
co$ zobaczy¢ nalezy ten aspekt widzenia powigza¢




to the so called “visual spectacle,” as described by
the artist himself, occurring in the dramatically lit
exhibition venue. The artist’s display strategy limits
our field of vision and directs our attention towards
the notions of an image, destruction and annihila-
tion encapsulated in the paintings/cabinets.

This sort of sensibility allows the eye to detect the
zeitgeist in every single fracture, opening and scrap.
Our vision romanticizes the passing time manifest-
ing itself in the tangible yet obsolete material. The
painter’s eye identifies the painterly qualities of the
decay, the outworn object on the verge of exist-
ence, engages in a restorative dialogue and breathes
new life into the defunct structure. Przemystaw
Lopacinski’s paintings are the multilayered and in-
scribed forms in glass cabinets, which reflect the
light back. It takes effort to decipher a deeply per-
sonal sentence incorporated by the artist into the
texture behind a translucent surface and light reflec-
tions that one needs to detect and penetrate. Occa-
sionally, the mirror image of the viewer, their own
presence, merges momentarily into the entirety of
a piece. An undesirable encroachment of sorts com-
petes with the written word and matter, accumulates
the images perceived simultaneously and therefore
alters the experience. A gaze fixed on words renders
them visible and comprehensible. In the blink of an
eye, however, they coalesce inevitably into the paint-
ings and disappear. As we examine the works of art
by Przemystaw Lopacinski, we are dragged into the
tricky game between visibility and invisibility that
denotes a perennial issue pertaining to contempo-
rary art concerning the nature and significance of
text in visual arts. Historically speaking, the image
has always conveyed a non-verbal message articulat-
ed by its underlying concept. According to Georges
Didi-Huberman, in order to prevent a cognitive con-
fusion the act of seeing must be accompanied by the
act of knowing, meaning the cognitive process of in-
terpreting the word that unlocks perception. Paint-
ings/cabinets by Przemyslaw Lopacinski actually
dety the eye since the viewer questions the genuine-
ness of images intercepted through the glass. A dis-
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z wiedzeniem, czyli procesami poznania, w ktérych
stowo otwiera akt patrzenia. Obrazy/gabloty Prze-
mystawa Lopacinskiego wymykaja si¢ percepcji i to
w sposdb doslowny, poniewaz poprzez oddzielenie
szyba stoimy niepewni naszego oka. Odkryty na
przezroczystej tafli zapis w niczym nam nie pomaga,
w zaden sposéb nie ulatwia nam odczytania dziela.
Préba pelnego otwarcia obrazu wydaje si¢ niemoz-
liwa. Pochwycone fragmenty stéw, zdan wyrwanych
z kontekstu, sprawiaja wrazenie jakiej$ informacji,
ktéra moze kiedy$ miala swoja moc przekazu, jed-
nak obraz swojg atrakcyjnoscia mocno ja oslabil.
Stowo moze wywotywa¢é skojarzenia, moze napro-
wadzac na trop poetyckiego myslenia, jednak wy-
traca sie, gdy nie jest w stanie unie$¢ tego, co niesie
sobg obraz. Asymilacja obu jezykow jest zasada po-
wstawania wielowarstwowych prac artysty. Kiedys
to papier byl nosnikiem notowanych tresci, dru-
kowane stowo bylo pamiecig zdarzen otaczajacego
nas $wiata; artysta nie ujawniajac jego rodowodu,
uzywa go w procesie wielokrotnego i dtugotrwate-
go przetwarzania jako tworzywo. Materia zmienia
swoj ksztalt i forme oraz status, poszukujac swojego
miejsca w $wiecie idei. Kolejne jej warstwy daza, by
nadac nowy sens, czekajac na moment, ktory losowo
zatrzyma ja w kadrze, zatracajac swoja czytelnos¢.
Marta Smolinska, badaczka zjawiska nieczytelnosci
w sztuce, stwierdza, ze nieczytelny zapis nie nalezy
do Zadnego miejsca i porzgdku: jego istotq jest niesta-
bilnos¢, ktéra uruchamia myslenie o tym, co wymyka
si¢ jednoznacznym okresleniom. Spietrzenie warstw,
bedace wynikiem ewoluujacego procesu, prowadzi
do komplikacji formy, utrudniajacej odbiorcy pro-
ces poznania. Widz niczego nie moze by¢ pewien.
Wiliam Blake powiedzial: Patrze nie okiem, lecz
poprzez oko, wiedzac, ze to proces, ktory urucha-
mia nasze zmysly. Maurice Merleau Ponty laczyt
je z umyslem, méwiac, ze nasze oczy cielesne sq juz
czyms wigcej niz receptorami $wiatla, koloréw i linii.!

Proces twdrczy Lopacinskiego, nie jest do konca

cernible text remains unintelligible and fails to assist
the viewer in their interpretative attempts. Cryptic
objects, which strive to expand the act of seeing, can
be decoded only by the artist himself. Isolated snip-
pets of information, words and sentences put out of
context seem to form a dialogue whose resonance
was obliterated by the power of a vibrant painterly
image. Words bear certain connotations, encour-
age poetic line of inquiry, fade away in the face of
an overbearing image, which ultimately assimilates
them. This conjecture underpins the artist’s reliefs
made from paper that used to carry inscriptions,
printed illustrations and memories of a surround-
ing reality. The artist modifies his material’s texture,
implies (not reveals) its origins. The word and im-
age are submerged in the wake of their oversatura-
tion and multiple attempts at subversion. The mat-
ter undergoes an all-encompassing transformation.
Consequently, its status is elevated into the entity
seeking to finds its own place in the world of ideas.
Subsequent layers of paint and material acquire new
meanings until suddenly the matter surrenders to
obscurity, its random sense forever captured in the
frame/cabinet. Marta Smolinska, who studies the
notion of obscurity in art, stated that obscure rep-
resentation exists beyond time and space: its chief at-
tribute is ambiguity leading to one’s consideration of
something that escapes a clear definition. The layers
accumulated in a creative process deconstruct the
form and compel the viewer to take charge of their
cognition in the situation when they can’t be certain
of what they’re seeing. “We are meant to see through
the eye, with the conscience,” William Blake said.
Seeing triggers our senses and intellectual faculties.
According to Maurice Merleau-Ponty, our fleshly
eyes are already much more than receptors for light
rays, colors, and lines."

The process involved in the creation of objects/
paintings can’t follow a predetermined agenda and

stages of development. It’s inherently unpredictable

1. M. Merelau-Ponty, Oko i umyst. Szkice o malarstwie. przel. S. Cichowicz, Wyd. stowo/obraz terytoria, Gdarisk1996, str.26

1. Merelau-Ponty, Maurice. “Eye and Mind?” Basic Writings, Baldwin, Thomas, editor, Taylor and Francis Group, 2004






zaplanowanym i rozpisanym na poszczegolne fazy
dzialaniem. Zawiera w sobie element przypadku,
ktdry jest tutaj narzedziem badajacym i wytyczaja-
cym nowe obszary jego poszukiwan. Swoim dzia-
taniem artysta probuje odzyska¢ wtadze nad forma
i jej znaczeniem, nadajac jej autorski sens. Wyta-
nia sie $wiat, w ktorym dominuje rozpad i rozbi-
cie. Katastroficzna wizja, w ktérym nie ma juz $la-
du pierwotnego stanu, nie ma takze tropéw, ktére
pozwolityby przyblizy¢ nam miejsce, w ktérym sie
znalezli$my. Artysta wprowadza nas w stan kontem-
placji samej formy malarskiej, obrazy urzekaja swoja
materialnoscig, stajac sie jakoscig samg w sobie. Ich
anamorficzno$¢ jest wynikiem licznych destrukcyj-
nych dzialan i przetworzen, ktérych zapetlenie nie-
raz prowadzi do impasu.

Przemystaw Lopacinski dotknal istoty samej sztu-
ki, tego momentu, ktéry na przyklad w procesach
alchemicznych nazywamy pierwszym etapem zgle-
biania wiedzy. W poszczegélnych fazach przemiany,
w ktorych rozpatrywana jest istota materii, zaczyna-
my od procesu calcinatio, czyli catkowitej puryfika-
cji. To symboliczny akt odzyskania elementu pod-
stawowego materii, jej pierwotnej struktury, czyli
materii pierwszej. Jej prymarna forma pozbawiona
koloru staje si¢ wlasnym zaprzeczeniem - oddale-
niem i wspomnieniem. Ten proces przeistoczenia
pozwala odzyskac istote idei, ktéra warunkuje nowo
powstajacy byt dzieta sztuki na jego wlasnych pra-
wach. To zauwazalny i istotny przetom, ktéry dopro-
wadzil Przemystawa Lopacinskiego do obecnej kon-
dycji tworczej, inicjujacej dialog glebokich znaczen.



and random. In this case, the artist ventures into an
uncharted territory by allowing coincidence to de-
termine the course of his actions while leaving his
intimate mark on the creation, regaining control
over the form and meaning. The reality he conjures
up is ruled by chaos and decay. His apocalyptic vi-
sion of the world, the glory days of which are defi-
nitely over, lacks any clues whatsoever that would
help you find your bearings. There’s no easy way out.
Reflection of a sheer painterly form is imbued with
a sense of uncertainty and discomfort due to the
dearth of recognizable motifs you could hold onto.
The form of internal, self-sufficient, anamorphic
paintings is staggeringly mesmerizing. Heavily pro-
cessed materials, German correlations, repetitions
of gestures and actions give rise to the Gordian knot
entangling mannerist structures, which seek a point

of departure to break the impasse.

Przemystaw Lopacinski touched upon the essence
of art, the first stage towards knowledge acquisition.
In alchemy, the initial stage of transformation is pu-
rification/extraction (calcinatio), which stands for
a symbolic metamorphosis designed to retrieve the
basic elements of the matter, also called the initial
material (prima materia). It’s the non-color, color-
less rejection of form, detachment and memory.
The process channels a central idea behind an au-
tonomous art creation. This profound and evident
revelation shaped the current sensibility displayed
by Przemystaw Lopacinski who delves deep into
a wealth of meanings.

Krzysztof Gliszczynski
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Przemyslaw Lopacinski

pracownia / studio: ul. Batorego 41/1
80-255 Gdansk

e-mail: lopacinski@wp.eu

www. lopacinski-art.com



Przemysltaw Lopacinski

Urodzony w 1971 roku w Gdansku. Absolwent
i wykladowca na Wydziale Malarstwa gdanskiej
Akademii Sztuk Pigknych. Artysta sztuk wizualnych:
malarz, rysownik, twoérca obiektéw przestrzennych
i instalacji multimedialnych, a takze spektakli pla-
styczno-teatralnych. Inicjator, kurator i organizator
wystaw zbiorowych. W dorobku ma wiele pokazow
autorskich i grupowych w kraju i zagranica, mig-
dzy innymi w Turcji, Wielkiej Brytanii, Hiszpanii,
Francji, Niemczech, na Tajwanie. Uczestnik i laure-
at konkursow krajowych i miedzynarodowych oraz
stypendysta Miasta Gdanska.

Tworze dzieta w $rodku lub od srodka, a péiniej
opuszczam strefe, ktora dopiero z chwilg zamknigcia
pod przezroczystg powlokg staje si¢ immanentng cze-
scig obrazu. To w tym momencie przestrzeri wlasna
obrazu odwaznie wysuwa sig¢ z plaszczyzny, docho-
dzgc i scisle przylegajgc do wyznaczonej szybg gra-
nicy; odtgd ozywa, pulsujgc i oddychajgc wlasnym
powietrzem. Nastepuje wewnetrzna transformacja
jednego obrazu w nowy, inny obraz.

Relacja obraz - gablota - szyba stworzylta bardzo
zlozong i nowg dla mnie sytuacje. Mam wraZenie, ze
wraz z pierwszq gablotg nie tworze stricte obrazéw
lecz przestrzenie, ktore zostajg w/z nich uwolnione.
To one, przestrzenie, zdominowaty moje wysitki i dg-
Zenia.

Born in Gdansk in 1971. Graduate and lecturer at
the Faculty of Painting of the Academy of Fine Arts
in Gdansk. Visual artist: painter, drawer, author of
spatial constructions and multimedia installations,
as well as artistic and theatrical shows. Initiator,
curator and organizer of group exhibitions. He has
participated in many solo and group shows in Po-
land and abroad, including Turkey, Great Britain,
Spain, France, Germany, Taiwan. Participant and
laureate of Polish and international competitions,
holder of a scholarship of the City of Gdansk.

I make my pieces inside or from the inside, then
I abandon the sphere which only when closed behind
a transparent layer becomes the immanent part of the
painting. It is in this instant when the paintings own
space moves forward from the surface, reaching and
tightly fitting to the limit set by the glass; then it be-
comes alive, pulsates breathing its own air. An inter-
nal transformation of one painting into another takes

place.

The relation: painting — showcase - glass screen has
created a very complex situation which is new to me.
With each showcase I feel that I do not create actual
paintings, but spaces which are in fact set free inside
the case. These very spaces have dominated my efforts
and objectives.
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na okladce / on the cover: Catkiem mozliwe... (fragment) / Quite possible... (fragment)

strony / pages 4-5, 6-7, 10, Wystawa Do jutra... Galeria WL4 Gdansk (fragment) /
12-13,16-17, 21, 22-23, 24-25:  See you..., The exhibition at WL4 Gallery in Gdansk (fragment)

strona / page 9: Pomoge ci... (detal) / I'll help you... (detail)
strony / pages 18-19: Do jutra... (detal) / See you... (detail)
strona / page 28: Pomoge ci... (detal) / I'll help you... (detail)

strona / page 29: Pomoge ci... technika mieszana, gablota 200x140x11,5 cm. /
I’ll help you... mixed media, display case 200x140x11,5 cm.

strona / page 30: Na imig ma... (detal) / His name is... (detail)
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His name is... mixed media, display case 200x140x11,5 cm.

strona / page 32: W tej sytuacji... (detale) / If that’s the case... (details)

strona / page 33: W tej sytuacji... technika mieszana, gablota 200x140x11,5 cm. /
If that’s the case... mixed media, display case 200x140x11,5 cm.

strona / page 34: Teraz si¢ usmiecha... (detal) / Now she’s smiling... (detail)

strona / page 35: Teraz si¢ usmiecha... technika mieszana, gablota 200x140x11,5 cm. /
Now she’s smiling... mixed media, display case 200x140x11,5 cm.

strona / page 36: To jest wyscig... technika mieszana, gablota 200x140x11,5 cm. /
This is the rat race... mixed media, display case 200x140x11,5 cm.

strona / page 37: To jest wyscig... (detale) / This is the rat race... (details)
strona / page 38: Catkiem mozliwe... (detal) / Quite possible... (detail)

strona / page 39: Catkiem mozliwe... technika mieszana, gablota 200x140x11,5 cm. /
Quite possible... mixed media, display case 200x140x11,5 cm.

strona / page 40: Do jutra... technika mieszana, gablota 200x140x11,5 cm. /
See you... mixed media, display case 200x140x11,5 cm.

strona / page 41: Do jutra... (detal) / See you... (detail)
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